
DEPESZA 
uczestników CJ p 
konferencji w Ju 1/

do przew. KG PZPR

WARSZAWA (PAP). Na 
ręce przewodniczącego KC 
PZPR Prezydenta R. P. Bolesła­
wa Bieruta nadeszła depesza 
od delegatów Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec, biorą- 
cych udział w konferencji par­
tyjnej okręgu Diesky (Niemiec­
ka Republika Demokratyczna).

Uczestnicy konferencji prze­
syłają Prezydentowi R. P. i ca­
łemu polskiemu ruchowi robot­
niczemu braterskie pozdrowie­
nia bojowe, stwierdzając, że 
zawarty ostatnio układ o wy­
tyczeniu istniejącej granicy 
nad Odrą i Nysą, jak również 
układy gospodarczy i kultural­
ny stanowią poważne wzmoc­
nienie światowego frontu poko­
ju, na którego czele stoi wiel­
ki Związek Radziecki. ,
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Kampania żniwna
rOZftOGZąta

Masy pracujące Polski

w MATEUSZOWIE
zUHnrwita 

tegoroczne zbiory
W dniu wczorajszym w 

spółdzielni produkcyjnej w 
Mateuszowie w powiecie 
śremskim rozpoczęto zbiór 
żyta. Do akcji przystąpiło 
kilka snopowiązałek z trak­
torami z śremskiego POM-u.

Na uroczystość rozpoczę­
cia żniw przybyli przedsta­
wiciele Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Komitetu Woj. 
PZPR i innych organizacji 
i władz.

Obszerny reportaż z roz­
poczęcia żniw spółdzielni 
produkcyjnej w Mateuszo­
wie zamieścimy w jednym 
z najbliższych numerów na­
szego pisma.

Wojska 
południowo - koreańskie 

uciekała ui dwu 
przed zwycięską Armią 
Ludowo-Demokratyczną

NOWY JORK (PAP). A- 
gencja „Associated Press" do­
nosi z Korei południowej, że 
wśród żołnierzy południowo- 
koreańskich, którzy uciekli z 
Su won, panował nieopisany po­
płoch. Komunikaty oficjalne 
nazywają takie cofanie się 
„ewakuacją" — pisze korespon­
dent „Associated Press” — lecz 
żołnierze amerykańscy w Korei 
określili to cofanie się, jako 
paniczną ucieczkę. „Associa­
ted Press" podaje następnie, że 
zarówno wśród korespondentów 
prasowych jak i wśród ofice­
rów amerykańskich panuje po­
gląd, że armia Li Syn-Mana 
jest rozbita.

NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent „United Press" 
stwierdza, że armia Li Syn-Ma- 
na jest zdezorganizowana., 
zdemoralizowana i ucieka w 
nieładzie.

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Tokio, że od­
działy północno-koreańskie wy­
parły wojska południowo-kore- 
ańskie do punktu położonego 
w pobliżu Osan, w odległości 
18 km na południe od Suwon.

„Rząd" Li Syn-Mena 
ponownie

„przeniósł się“
na południe

PEKIN (PAP) Radio tokij­
skie, powołując się na donie- 
sienią z Pusan, podaje. i* 
„rząd" Li-Syn-Mana ponownie 
„zmienił miejsce pobytu". prze­
nosząc się z Taiden do Czen- 
diu, położonego w odległości 
80 km na południowy-zachód 
od Taiden.

WARSZAWA (PAP). Wzmaga się fala oburze­
nia najszerszych mas społeczeństwa polskiego prze­
ciwko agresji imperialistów amerykańskich na Korei. 
Na licznych zebraniach masowych i wiecach, odbywa­
jących się w całym kraju masy pracujące ostro potę­
piają zbrodniarzy' imperialistycznych i ich pomocników 
poludniowo-koreańskich i żądają natychmiastowego 
wycofania wojsk amerykańskich z Korei. Wyrażając 
gorącą sympatię dla ludu koreańskiego, zgromadzeni 
na wiecach przyrzekają wzmóc swą pracę i walkę o 
trwały pokój na świecie, o spotęgowanie sił obozu 
pokoju i postępu,, którego chorążym jest wielki Sta­
lin.

Na wiecu w hucie „Bail­
don" zgromadzone rzesze 
hutników wznosiły okrzyki: 
„Niech żyje bohaterska kla­
sa robotnicza Korei", 
„Niech żyje międzynarodo­
wy front pokoju i postępu 
z wielkim wodzem Generalis­
simusem Stalinem na czele", 
„Precz ze zbrodniczą pro­
wokacją imperialistów ame­
rykańskich".
Przodownik pracy Aleksan­

der Trzepizur powiedział m. 
in.: „Protestujemy przeciwko
niecnej napaści imperialistów 
amerykańskich na lud koreań­
ski. Wzmożemy, jeszcze . bar­
dziej swe wysiłki w walce o 
przedterminowe wykonanie 
planów produkcyjnych i w ten 
sposób damy wyraz pełnej soli­
darności z miłującym pokój i 
walczącym o wolność i zjed­
noczenie ludem koreańskim".

W jednomyślnie przyjętej u- 
chwale hutnicy podkreślają: 
„Na zbrodnicze knowania im­
perialistów amerykańskich od­
powiemy wzmożeniem wydaj­
ności pracy, umasowieniem 
współzawodnictwa i jeszcze 
aktywniejszą walką o pokój na

wszystkich odcinkach naszego 
życia gospodarczego i politycz­
nego".

„Brutalnej agresji imperiali­
stów przeciw ludowi Korei, Viet- 
namu i Formozy przeciwstawimy 
zdecydowaną wolę walki o po­
kój. Zjednoczeni w potężnym 
obozie pokoju zmusimy agreso­
rów do poszanowania praw do 
wolności i niezależności naro­
dów Azji" — stwierdził robot­
nik Stołowski, zab’erając głos i 
na wiecu w Zakładach Wyt- ■ 
wórczych Sprzętu Telegraficz­
nego. Inny robotnik — Kna- 
powski oświadczył: „Amery­
kańscy imperiaFści z góry u- 
planowali i doprowadzili do 
bratobójczych walk w Korei, 
aby ujarzmić masy pracujące 
tego kraju. Wraz ze wszyst­
kimi ludźmi miłującymi pokó’ 
odpowiadamy Drowokatorom i 
zdrajcom, którzy wszczęli woj­
nę w Korei — ręce precz od 
Korei".

W uchwalonej rezolucji ze­
brani domagają się wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei 
i wyrażają swą solidarność z 
bohaterską walką ludu koreań­
skiego o wolność.

Jednomyślnie uchwalona re­
zolucja na wielkim wiecu ko­
lejarzy w Lublinie wyraża peł­
ną solidarność zgromadzonych 
z oświadczeniami rządów: Pol­
ski Ludowej, Związku Radziec­
kiego," Chin i Czechosłowacji, 
piętnującymi amerykańskich a- 
gresorów. Zgromadzeni przesy­
łają braterskie pozdrowienia 
ludowi koreańskiemu.

W Szczecinie odbyło się o- 
statnio ponad 30 wieców, na 
których masy pracujące prote­
stowały przeciwko agresywnej 
polityce amerykańskich pod­
żegaczy wojennych.

W przyjętej uchwale na ze­
braniu pracowników fizycznych 
i umysłowych Biura Głównego 
Zarządu Portu Szczecin czyta­
my m. in.:

Te agresywne posunięcia, z 
góry uplanowane i inspirowane 
przez waszyngtoński Biały 
Dom, są jeszcze jednym dowo­
dem antyludowej i antypokojo- 
wej polityki państw tzw. bloku 
atlantyck;ego. Mocno wierzy- 

, my, że sprawa ludu 'koreań- 
I skiego zwycięży.

I

Na skutek odmowy 
reakcyjnego rządu Włoch 
II ŚWIATOWY

Kongres Obrońców Pokoju 
odbędzie się w Polsce 

GENEWA (PAP) Jak do­
noszą z Paryża, sekretariat Sta­
łego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o- 
głosił oświadczenie w związku 
z odmową rządu włoskiego u- 
dzielenia wiz wjazdowych do 
Włoch delegatom na II Świa­
towy Kongres Obrońców Poko­
ju, który odbyć się miał w paź­
dzierniku br. w Genui.

Z uwagi na to, stwierdza o* 
świadczenie — że głównym 
przedmiotem obrad zwoływane­
go kongresu będzie apel w 
§prawie zakazu broni ałomowei 
oraz z uwagi na to. że naród 
włoski składając dowody swe­
go przywiązania do sprawy po­
koju i wolności, aktywnie pod­
pisuje Apel Sztokholmski se­
kretariat Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju wyraża ubolewa­
nie z powodu decyzji rządu 
włoskiego. Decyzja ta sprzeczną 
jest z faktem, iż obrona pokoju 
jest sprawą konieczną i pilną.

W związku z odmowną decy­
zją rządu włoskiego sekreta­
riat Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju postanowił zwrócić się do

Protest

Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju z prośbą o podjęcie nie­
odzownych kroków w celu zwo­
łania II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Polsce w 
dniach od 16 do 21 październi­
ka br.

Depesza
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

do Stałego Komitetu 
światowego Kongresu 

Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). 
W odpowiedz.: na pismo 
sekretariatu Stałego Komi­
tetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju Polski 
Komitet Óbrońców Pokoju 
przesłał depeszę następu­
jącej treści:

DRODZY PRZYJACIELE! ,
Polski Komitet Obrońców Po­

koju zawiadamia Was, że War­
szawa jest do Waszej dyspozy­
cji jako siedziba drugiego 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju.

Wola walki o pokój ożywia­
jąca setki milionów ludzi na 
całym świecie, którą usiłował 
pogwałcić reakcyjny rząd wło­
ski, zamykając granicę Włocn 
przed delegatami kongresu — 
w naszym kraju będzie mogła 
znaleźć pełny i swobodny wy­
raz.

Stolica Polski Ludowej do­
szczętnie zburzona w czasie 
ostatniej wojny, wzniesiona z 
gruzów i popielisk przez boha­
terski wysiłek polskiej klasy 
robotnicze i mas pracujących 
— jest dumna, iż może zapew-

Koreańskiej Republiki
Demokratycznej
w ONZ

NOWY JORK (PAP). Se­
kretariat Organizacji Narodów 
Zjednoczonych zakomunikował, 
iż sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie otrzymał od mini­
stra 6praw zagranicznych Ko- nić warunki pracy Światowemu 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Pakhenena de-

Kongresowi Obrońców Pokoju. 
Naród polski i lud WarszawyuemoKratycznei raKnenena Ge- maruu poisKi i iua warszawy 

peszę z 2 lipca br„ zawiera ą- I z radością powita przedstawl- 
cą ofic alny protest przeciwko I cieli walczącej o pokój ludz* 
zbrojnej interwencji USA w j kości. ■
Korei oraz bestialskiemu bom- (—) Polski Komitet Obrońców 
bardowaniu ludności cywilnej i Pokoju
przez samoloty amerykańskie. ‘ Warszawa, dnia 5 lipca 1950.

Przyspieszenie realizacji planu 6 letniego 
zadokumentowanie udziału w walce o pokój

Minister górnictwa gratuluje
przodującym górnikom polskim

WARSZAWA (PAP). W związku z rekordowymi wyni­
kami osiągniętymi przez dwa zespoły górnicze w kopalni 
„Siemianowice", minister górnictwa Ryszard Nieszporek prze­
słał do tych zespołów pisma z
Teksty tych pism brzmią jak 

następuje:
„W związku z uzyskanym 

przez zespół przodowy kopalni 
„Siemianowice" wspaniałym 
wynikiem, polegającym na o- 
siągnięciu w ciągu jednej zmia­
ny 5 pełnych wyrębów i uzy­
skaniu 10 metrów 
postępu chodnika, przesyłam 
dzielnym górnikom: 
przodowemu Sylwestrowi La- 
wińskiemu, wrębiarzowi Anto­
niemu Stochniołowi i maszy­
niście Stanisławowi Przybyl­
skiemu wyrazy podziękowania.

Wyniki te świadczą o do­
skonałym opanowaniu przez 
naszych górników techniki me­
chanicznego urabiania węgla i 
są poważnym krokiem na dro­
dze dalszego rozwoju polskie­
go przemysłu węglowego."

* * *
„Na wiadomość o nowrm re­

kordzie. wyrażającym się wy­
konaniem 6 pełnych wrębów i 
uzyskaniem 12 metrów bieżą­
cych postępu chodnika z je- 
droczesnym wydobyciem 131 t 
węgla ciągu 400 minut, prze­
syłam dzielnemu zespołowi 
przodowemu w osobach: ob. 
ob. przodowego Adolfa Spie- 
gla, wrębiarza Janą Kowalskie­
go oraz maszynisty Józefa Jor-

bieżących

ob. ob.

wyrazami podziękowania.
dana wyrazy podziękowania. 
Zdobyte rekordy są rękoj­
mią wykonania planu 6-letnie- 
go, najlepszą odpowiedzią 
podżegaczom wojennym oraz 
świadectwem pozytywnego u- 
stosunko wania się górnika pol­
skiego do naszej socjalistycz­
nej Ojczyzny."

oto cel zobowiązań lipcowych 
poznańskiego

Masy pracujące Poznania podejmują w dalszym ciągu zo­
bowiązania produkcyjne, będące, obok uczczenia pracą 6 ro­
cznicy ogłoszenia Manifestu Lipcowego, również formą walki 
o pokój i socjalizm. Przez wykonanie zobowiązań przyśpie­
szy się również realizację zadań objętych planem 6-letnim.

Koło Ligi Kobiet i Komisja 
Kobieca przy Wytwórni Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego 
podjęły zobowiązania wzięcia 
udziału w pracach żniwnych 
Spółdzielni Produkcyjnej — 
Dębicz.

Pracownicy warsztatu ślusar­
skiego PMT wykonają 300 o- 
kuć do siatek i 2 wentylatory. 
Warsztat stolarski wyremon­
tuje 220 siatek do tytoniu, a 
pracownicy Biura Techniczne­
go przepracują dodatkowo 4 go­
dziny.

Załoga Chemicznej Spółdziel­
ni Pracy „Nil" przepracuje 
dodatkowo 20 godzin, co da 
oszczędność na sumę 76 tys. zł.

świała pracy
dla Państwa ponad 95 tys. zł. 
a pracownicy PKP węzła Po- 
znań-Franowo 1 milion 575 ty­
sięcy 456 zł. (wm)

BEuropy zachodniej 
w sprawie planu Schumana

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Paryża, Komitet Cen­
tralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, Komitet Naczel­
ny Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej, Komitet Centralny 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Komitet Wykonawczy Par­
tii Komunistycznej W. Brytanii 
oraz komitety centralne partii 
komunistycznych Holandii. Bel­
gii i Luksemburga ogłosiły 
wspólnie oświadczenie nastę­
pującej treści:

Przedstawiciele partii komu­
nistycznych Francji. Niemiec, 
.Włoch, W. Brytanii. Belgii i

zgubneLuksemburga zbadali 
konsekwencje, które przynio­
słoby wprowadzenie w życie tzw. 
planu Schumana dla pokoju 
światowego i interesów ich na­
rodów.

Przedstawiciele partii komu­
nistycznych wymienionych kra­
jów uważają zgodnie ten plan, 
podyktowany prze2 imperiali­
stów amerykańskich za istotny 
etap w przygotowaniach do 
wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i kra.om demo­
kracji ludowej.

Plan Schumana s+anowi no­
we pogwalcenie układów pocz­
damskich, uwieczniając podział 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Tym samym zostanie pobudo­
wana hala o powierzchni 90 m2 
i oddana przed terminem do u- 
żytku Spółdzielni.

Zobowiązania o poważnej 
wartości podjęli pracownicy 
Spółdzielni Budowlanej Pracy 
— „Postęp", którzy wykonają 
w grupie budowlanej remont 
domu dla KW PZPR na 14 dni 
przed terminem. Wartość zobo­
wiązania wyniesie około 6 mi­
lionów zł. Robotnicy grupy 
remontowej zrealizują przed­
terminowo zlecenia Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej na 
terenie Poznania, przez co za­
oszczędza około 15 milionów zł.

Jeden milion zł oszczędności 
dadzą zobowiązania załogi Po­
znańskich Młynów i Magazy­
nów — Młyn nr 1 PZZ.

Pracownice PZPO — Oddział 
,.A" powiększa produkcję lip­
cową o 1100 sztuk, wartość 
których wyniesie 66 tys. zł.

Warsztaty mostower Państw, 
Przeds. Robót Komunikacyj­
nych nr 1 — Oddział 4 wyko­
nają dodatkowo 5 szaf żelaz­
nymi 4 dni przed terminem 
oszczędzając tvm samym 1250 
roboczogodzin o wartości 
tysięcy złotych. Warsztaty 
urawcze PPRK wykonają 
nrawę średnią 500-litrowej
toniarki. Wartość zobowiązania 
wynosi 24 tysiące zł.

Pracownicy fizyczni i umy­
słowi Poznańskich Zakładów 
Mięsnych poprzez zobowiąza­
nia dla uczczenia rocznicy Ma­
nifestu Lipcowego zaoszczędzą

Żołnierze
i oficerowie francuscy 

w VIETNAMIE 
masowo przechodzą 

do Armii Ludowej
PEKIN (PAP). Vietnamska 

Agencja Informacyjna donosi 
o coraz częstszym przechodze­
niu żołnierzy i oficerów fran­
cuskiej armii kolonialnej na 
stronę yietnamskiej Armii Lu­
dowej.

W ciągu pierwszego półro­
cza 1950 r. setki żołnierzy fran­
cuskich wystąpiło przeciw 
swym dowódcom i przeszło z 
bronią do oddziałów vietnam- 

I skiej Armii Ludowej.

100 
na- 
na- 
be-

Wyroki śmierci 
na szpiegów i zdrajców 

w Bukareszcie
BUKARESZT fPAP). Bu- 

karesz-eński trybunat wojsko­
wy ogłosił wyrok w sprawie 
grupy szpiegów i zd.ajców.

Oskarżeni Czubanu i Velsan 
skazani zostali na karę śmierci. 
Czokylteu — na 20 lat ciężkich 
robót, Mircza George Behte — 
na lat 15. Sanda Czemytescu — 
na 10 lat ciężkich robót, Ki- 
rzym Aktuan skazany zostaj 
na 11 lat ciężkich robót, a po 
odbyciu kary — na wysiedle­
nie Oskarżony Popescu skaza­
ny został na 7 lat ciężkich ro­
bót.



Ponad 56 milionów podpisów
pod Apelem Sztokholmskim

zebrano już w Związku Radzieckim

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
dały sygnał

POZftOCZĄGia zmw

MOSKWA (PAP). JAK W YNIKA Z DANYCH, KTÓRE 
NAPŁYWAJĄ DO RADZIECKIEGO KOMITETU OBRON; 
CÓW POKOJU, OD DNIA 30 CZERWCA DO 5 LIPCA BR. 
APEL ŚWIATOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU, 
DOMAGAJĄCY SIĘ ZAKAZU BRONI ATOMOWEJ. PODPI; 
SALO NA TERENIE CAŁEGO ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
56 MILIONÓW 807 TYSIĘCY 705 OBYWATELI RADZIECs 
KICH

Dane, napływające ze wszyst; 
kich republ k związkowych o= 
kręgów autonomicznych i ob* 
wodów. świadczą o tym. że 
Apel Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju znalazł go* 
racy oddźwięk wśród ludzi 
radzieckich.

W m’astach i wsiach odby* 
wa.ją się wielotysięczne zebra; 
ni a. poświęcone podpisywaniu

Ludność miejsko 
bierze udział 

w aktii żniwnej
W tegorocznej akcji żniwnej, 

w której udział wezmą liczne o* 
chotnicze ekipy mieszkańców 
miast, nie zabraknie również 
młodzieży. Junacy SP oraz mło; 
dzież zrzeszona w ZMP przy 
PSPP nr 22 w Poznaniu, celem 
uczczenia rocznicy Manifestu 
Lipcowego, zobowiązała się m. 
in. przepracować 3 tysiące juna= 
kodniówek w Państwowych Go= 
spodarstwach Rolnych. Wyjadą 
oni do prac żniwnych po 
czeniu zajęć szkolnych, 
dniach 24—27 lipca.

W dniu wczorajszym 
, chała ekipa młodzieży z Komen* 

dy Miejskiej ’ SP w Poznaniu. 
Junacy wyruszyli do Miejskich 
Majątków Rolnych w Strzeszy* 
nie, gdzie pozostaną przez cały 
miesiąc. Następna drużyna rów=« 
nież -z Komendy Miejskiej SP, 
uda się 15 bm. do Piotrkowa 
(pow. Poznań).

Także Wojewódzka Komenda 
Sp nie pozostaje w tyle. W naj; 
bliższą niedzielę przewidziany 
jest wyjazd do jednego z oko* 
licznych majątków grupy żni­
wiarzy, złożonej z pracowników 
Komendy. Podobne meldunki 
nadchodzą ze wszystkich niemal 
komend powiatowych naszego 
województwa. (B-nek)

ukoń;
tj. w

wyje-

W sprawie walki ze stonką
Owady wzgl. larwy stonki 

ziemniaczanej wykrywane są na 
terenie województw zachodnich 
w dalszym ciągu. Nie ma dnia, 
aby nasi korespondenci nie do* 
nosili o znalezieniu nowych o* 
gnisk tego groźnego dla naszych 
upraw ziemniaczanych szkód; 
ńika.

Na podstawie dotychczasowe* 
go przebiegu walki z niebezpie* 
czeistwem można wnioskować, 
że zwycięstwo będzie po naszej 
stronie. Całe społeczeństwo, 
wszystkie organizacje społecz* 
ne, zawodowe, kobiece i mło= 
dzieżowe z miasta i ze wsi sta; 
ją ochoczo do walki, biorąc u* 
dział w drużynach poszukiwać 
czy. Wszyscy bowiem rozumie* 
ją doskonale, że wszelkimi 6po* 
sobami i dostępnymi nam śród; 
kami trzeba zapobiec zniszczę* 
niu pól ziemniaczanych. Po= 
trzebne jest jednak wieksze u* 
świadomienie członków drużyn 
poszukiwaczy.

Nie może i nie powinno sie 
zdarzać, aby kobieta zapytana 
po powrocie z lustracji pola, 
jak wygląda stonka, odpowiada^ 
ła: nie wiem, bo stonki nie zna; 
lazłam! Jak może ktoś znaleźć 
stonkę, gdy nie zna jej wy* 
glądu?

Trzeba więc uświadamiać i pos 
uczać poszukiwaczy przed wy* 
ruszeniem w pole. Najlepiej po, 
kazując oryginalne okazy, zasus 
szone, czy zachowane w spiry* 
tusie.

Obecne chwile są najważniej, 
sze. Bo owady stonki znajdo* 
wane dziś pochodzą z nalotów 
skutkiem zbrodniczego zrzuca-- 
nia przez Amerykanów stonki 
na terytorium N. R. D., ale wy; 
kłute z jajeczek larwy w naj* 
bliższych dniach zaczną wcho* 
Gzić w ziemię celem przepo* 
czwarczenia się i jeżeli nie wyj­
dą 1 eszcze w tym roku, to w nas 
stępnym mogą się stać napraw* 
dę groźnym niebezpieczeń* 
stwem.

Apelu Sztokholmskiego. Apro» 
bując jednomyślnie oświadczę* 
nie Rudy Najwyższej ZSRR 
i podpisując Apel, domagają* 
cy się zakazu broni atomowej, 
ludzie radzieccy popierają w 
całej pełni pokojową stalinow; 
ską politykę zagraniczną rzą* 
du radzieckiego i wyrażają swą 
solidarność ze wszystkimi zwos 
lennikami pokoju na całym 
swiecie.

Pod apelem, domagającym 
się zakazu broni atomowej, 
składają podpisy robotnicy i 
robotnice- uczeni, literaci i ar* 
tyści, kołchoźnicy i kołchoźnic 
ce. pracownicy sowchozów- stu* 
denci wyższych zakładów na; 
tikowych, urzędnicy instytucji 
radzieckich, gospodynie domo, 
we i duchowieństwo. Pod A* 
pelem Sztokholmskim składać 
ją swe podpisy robotnicy, maj; 
strowie inżynierowie i techni; 
cy przedsiębiorstw przemysłom 
wych Moskwy. Len ingradu. Ki* 
jowa. Baku. Stalingradu. Swer* 
dłowska i innych ośrodków 
przemysłowych ZSRR. Podpi* 
sując Apel Sztokholmski biorą 
oni na siebie zobow;ązanie pod* 
wyźszenia wydajności pracy i 
przekroczenia planów produk; 
cyjnych.

Również w kołchozach, sow* 
chożach i ośrodkach maszyno; 
wo <= traktorowych rozw’ja się 
szeroko kampania zbierania 
podpisów pod apelem.

Podpisując Apel Sztokholm; 
ski, kołchoźnicy, traktorzyści i 
kierowcy kombajnów zobowią5 
zują się przeprowadzić zbiory 
*bez zarzutu, dać państwu wię* 
cej zboża 1 tym samym wnieść 
swój wkład w dzieło obrony 
pokoju na całym świecie.

W akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 
biorą czynny udział radzieckie 
związki zawodowe oraz orga; 
nizacje młodzieżowe i kobiece, 
jak również inne zrzeszenia.

W dniach od 3 do 7 bm. na 
zarządzenie Min. Rolnictwa od* 
bywa się nadzwyczajna lustra* 
cja pól ziemniaczanych. Nie 
można i nie powinno się lekce; 
ważyć sprawy. Lustracje muszą 
być przeprowadzone jak naj* 
skrupulatniej, każdy krzak, kaź* 
dy listek ziemniaczany winien 
być zbadany dokładnie. Chodzi 
tu już nie o obecne, ale przede 
wszystkim o przyszłoroczne u* 
prawy.

Wielką wagę przykłada się 
do walki z tym szkodnikiem. 
Związek Radziecki również u- 
dzielił nam pomocy dostarcza­
jąc ostatnio 22 najnowocześ­
niejsze spryskiwacze traktoro­
we, 15 opryskiwaczy motorowe 
oraz znaczna ilości środków 
chemicznych. W ramach umo­
wy handlowej z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną zaku­
piliśmy ponadto 200 ton geza- 
rolu oraz 350 opylaczy pleca­
kowych.

Tych wysiłków Państwa i na* 
szych przyjaciół nie można lek, 
ceważyć przez niedbałe przygo; 
towanie rozpoznawcze poszuki* 
waczy. Obecne dni 6ą ostatnimi 
w tegorocznej walce ze szkodni* 
kiem. Jeżeli nie wykryjemy i 
nie zniszczymy ognisk stonki 
przed żniwami, jeżeli pozwoli* 
my larwom schować się do zie* 
mi, to skutki zaniedbań mogą 
być w przyszłym roku o wiele 
gorsze. Dobre przygotowanie 
poszukiwaczy, zapoznanie ich z 
cechami rozpoznawczymi stonki 
i jej larw, natychmiastowe dziaa 
łanie niszczące przy pomocy 
środków chemicznych, pozwoli 
nam uniknąć nieszczęścia w ro* 
ku przyszłym.

Wielka odpowiedzialność i o* 
bowiązek ciąży tu przede 
wszystkim na instruktorach o* 
chrony roślin. Od nich i od pil* 
ności poszukiwaczy zależy 
wszystko. Ostatnie dni walki ze 
stonką nie mogą być zmarnOc 
wane.

W Moskwie Apel Światowe; 
go Kongresu Obrońców Poko* 
ju podpisało już dotychczas 2 
miliony 687 tysięcy osób.

W Leningradzie pod apelem 
złożyło podpisy 1 milion 300 
tysięcy osób, w Kijowie — 437 
tysięcy, w Baku — 405 tys., 
w Tbiiisi — 244 tysiące, w 
Swerdłowsku — 323 tysiące, 
w Odessie — 256 tysięcy, w Sta* 
Lngradzie — 168 tysięcy, w 
Gorkim — 248 tysięcy.

Wzmożona praca
uczczą robotnicy ostrowscy 

rocznice PKWN
Robotnicy i pracownicy Fa­

bryki Maszyn Młyńskich w 
Ostrowiu nr 61/63 ku uczczeniu 
rocznicy PKWN zobowiązują 
się:

Zakończyć pracę nad uchwa­
lonymi zobowiązaniami 1-majo­
wymi oraz dołożyć wszelkich 
starań i wysiłków, aby plan ro­
czny 1950 roku wykonać do 
dnia 30 listopada 1950 roku. 
Przyśpieszenie wykonania pro­
dukcji o jeden miesiąc da e- 
szczędności o wartości 4 milio­
nów złotych. Zobowiązania po­
wyższe uchwalono jednogłoś­
nie.

Także załoga Fabryki Wyro­
bów Metalowych im. Juliusza

Partie komunistyczne Europy zachodniej 
wzywajg masy pracujqce

do walki przeciwko planowi Schumana
(Dokończeni ze str. 1)

Niemiec na 2 części, co daje 
amerykańskim podżegaczom 
wojennym możność ponownej 
prowokacji, w jeszcze szerszej 
skali niż ta której dopuścili 
się obecnie w Korei.

Plan ten stanowi również 
pogwałcenie Karty ONZ.

Plan Schumana stanowiący 
przedłużenie planu Marshalla, 
zmierza do przekształcenia za­
chodnich Niemiec pod kontrolą 
amerykańską w polityczną, go­
spodarczą i wojskową bazę w 
Europie, do wszczęca trzeciej 
wojny świa owej. Zmierza on 
do całkowitego włączenia do 
bloku atlantyckiego kap:tah- 
stów niemieckich, uważanych 
przez amerykańskich podżega­
czy wojennych za najważniej­
szą siłę agresji w Europ;e. U- 
łatwia on odbudowę w Niem­
czech zachodnich armii pod 
dowództwem dawnych genera­
łów hitlerowskich.

Realizacja projektu Schuma­
na doprowadziłaby do podpo­
rządkowania przemysłów górni­
czego i metalurgicznego, a na- 
s.ępnie całokształtu gospodar­
ki Francji, Włoch Belgii, Luk­
semburga W. Brytanii i Holan­
dii kontroli kapitalistycznych 
magnatów Ruhry, pod rozkaza­
mi finansistów z Wall Street.

Plan Schumana przypieczęto­
wałby stan zależności kra ów 
marshallowskieh, niszcząc re­
sztki suwerenności narodowej

Lud amerykoński 
protestuje 
przeciw interwencji 

USA w Korei
NOWY JORK (PAP). W 

Stanach Zjednoczonych wzma­
ga się ruch szerokich warstw 
narodu przeciw amerykańskie! 
interwencji zbrojnej w Korei.

W Harlem 
protestacyjny 
ce precz od 
cy wiecu, w 
dział przeszło półtora tysiąca 
osób, powitali burzliwą-owacją 
członka narodowego Komitetu 
Partii Komunistycznej USA — 
Davisa j Paula Robesona.

Na wiecu uchwalono rezolu­
cję, żądającą wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei.

odbył się wiec 
pod hasłem: „Rę- 
Koreil" Uczestm- 
którym wzięło u-

Akcja zbierania podpisów 
trwa w dalszym ciągu na tere5 
nie całego Związku Radziec; 
kiego. ,

Akcja zbierania podpisów 
pod apelem, domagającym się 
zakazu broni atomowej, prze; 
kształciła się w potężną ogóL 
no*narodową manifestację lu= 
dzi radzieckich, gotowych do 
obrony sprawy pokoju i bez* 
pieczeństwa międzynarodo; 
wego.

Marchlewskiego w Ostrowiu 
uchwaliła rezolucję, w której 
zobowiązuje się wyprodukować 
ponad plan fabrykatów warto­
ści 1080 tys. złotych.

•Nadto klub racjonalizatorów 
daje 9 usprawnień na łączną 
sumę oszczędności 400 000 zł.

Postanowiono także upłyn­
nić remanenty półfabrykatów 
oraz wyremontować pomiesz­
czenie i umeblowania ambula­
torium fabrycznego centrali na 
sumę 30 000 zł.

Ogólna wartość 
robotników FWM 
Iewskiego wynosi

zobowiązań 
im. March- 

1 680 000 zł.
K. J.

tych krajów i wydając ich qi»-' Niemiec do wspólnej akcji 
spodarkę na łup imperialistów przeciwko planowi Schumana, 
amerykańskich. Przypieczęto­
wałby on też kolonizację za­
chodnich Niemiec.

W interesie wszystkich lu­
dów leży zatem skuteczne prze­
ciwstawienie się tym nowym 
usiłowaniom imperialistów a- 
merykańskich, którzy pragną 
zapewnić 6obie hegemonię- nan 
światem, popychając narody ku 
nędzy i wojnie.

Biorąc na siebie rolę rzecz­
nika imperialistów amerykań­
skich w Europie, rząd francu­
ski usiłuje wykazać swą uży­
teczność jako najbardziej siu* 
żalczy pośrednik między Sta­
nami Zjednoczonymi a marshal- 
lowską Europą.

Aprobując z entuzjazmem 
plan Schumana, marionetkowy 
rząd z Bonn pozostaje wierny 
testamentowi Hitlera o,organi­
zowaniu Europy do wojny an­
tyradzieckiej.

Zastrzeżenia wysunięte przez 
rząd angielski — to zastrzeże­
nia rządu imperialistycznego, 
który pragnie bronić swych 
własnych interesów w Europie 
ale jednocześnie zachować tam 
rolę pierwszego agenta amery­
kańskiego, rolę przeznaczoną 
odtąd dla reakcyjnego rządu 
zachodnich Niemiec.

Te zastrzeżenia potwierdzają 
ocenę nieodżałowanego towa­
rzysza Żdanowa z wrześnu 
1947 r., który wskazał,
Niemcy są jabłkiem 
między przywódcami 
kańskimi, angielskimi 
skimi.

Kapitaliści Francji, 
nich Niemiec, Włoch. 
Holandii i Luksemburga zatra­
cili całkowicie poczucie naro­
dowe. Powodowani . interesem 
klasowym, otwarcie zdradza ą 
żywotne interesy swych kra­
jów.

Partie komunistyczne Francji.
Niemiec. 
Holandii 
żają iż 
wezwać 
a w pierwszym rzędzie klasę ro­
botniczą, do walki przeciwko 
planowi Schumana niewolni­
ctwu i wojnie.

Partie komunistyczne witają 
iako wielką manifes‘ację. inter­
nacjonalizmu proletariackiego 
oraz doniosły I skuteizny 
wkład w sprawę obrony poko­
ju, wspólny manTest franci), 
skiej generalnej Konfederacji 
pracy i niemieckich wolnych 
związków zawodowych, wzy* 
wający pracujących Francji i

że 
niezgody 

amery* 
i francu-

zachod-
Belgt’,

W. Brytanii, Włoch, 
i Luksemburga uwa- 

ich obowiązkiem jest 
narodv tych krajów.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne w okręgach: poznańskim, 
rzeszowskim, krakowskim, lu­
belskim, wrocławskim, łódz­
kim i warszawskim rozpoczęły 
już żniwa. Prawie wszystkie 
prace żniwne wykonywane są 
w PGR-ach maszynami trakcji 
konnej i traktorowej. Część 
zbóż w gospodarstwach pań­
stwowych zostanie zżęta kom­
bajnami.

W pracach żniwnych, stoso­
wnie do uchwał rolnych rad za­
kładowych pomagają członko­
wie rodzin robotników rol­
nych, rodzin administratorów i 
dyrektorów zespołów PGR. Po­
nadto w pracach żniwnych po­
magają hufce młodzieży SP i 
brygady młodzieży miejskiej 
ZMP.

Za przykładem PGR do żniw 
przystępują spółdzielnie pro­
dukcyjne i indywidualne gospo­
darstwa chłopskie. W woje­
wództwie katowickim żniwa 
rozpoczęły się w powiatach: 
opolskim, głubczyckim, koziel­
skim, zawierciańskim i lubli- 
nieckim. Chłopom woj. kato­
wickiego pomaga w żniwach 
237 spółdzielczych ośrodków 
maszynowych. Spółdzielnie pro­
dukcyjne korzystają z maszyn 
POM-ów. W woj. łódzkim żni­
wa rozpoczęto w powiatach 
radomszczańskim i łaskim. O- 
środki maszynowe woj. łódzkie­
go dysponują 100 traktorami, 
600 żniwiarkami i 300 6nopo- 
wiązalkami konnymi.

W województwach: krakow­
skim, lubelskim i wrocławskim

W. Brytanii, Włoch, 
Belgii j Luksembu.- 
z radością politykę

Związku Radriec-

Wymienione partie komuni­
styczne uważają tę manifesta­
cję za przykład do naśladowa­
nia dla wszystkich pracu ącycn 
krajów marshallowskich.

Partie komunistyczne Francj' 
Niemiec 
Holandii, 
ga witają 
pokojową 
kiego, kierowanego przez par­
tię bolszewicką j towarzysza 
Stalina, politykę, która dopro­
wadziła do utworzenia Niemie­
ckiej Republiki DemokratycŁ; 
nej. Partie komunls yczne zo­
bowiązują się do wzmożenia 
wysiłków w kierunku popiera­
nia tej republiki oraz wszy 
stkich sił demokratycznych i 
pokojowych na zachodzie Nie. 
mieć, w dążeniu do Niemiec 
zjednoczonych, demokratycz­
nych i poko owych

Partie komunistyczne Francji 
Niemiec, W. Brytanii, Wło ’h 
Holandii. Belgii i Luksemburga 
będą pracować nad zorganizo­
waniem pokojowego przymie­
rza ludów, milionów prostych 
ludzi, którzy nie chcą wojny 
celem skutecznego przeciwsta­
wienia się wojowniczemu przy­
mierzu handlarzy armat.

Solidaryzujemy się
z Wasza walka

o.wolność i niepodległość Korei 
Pismo Polskiego Komitetu O- [ 
brońców Pokoju do Koreańskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju

WARSZAWA (PAP). Pol­
ski Komitet Obrońców Pokoiu 
przesłał do Koreańskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju list 
następu ącei treści:

imieniu milionów poL 
obrońców pokoju wyra- 
nasze najgłębsze oburzę- 
powodu brutalnej agresu

„W 
skich 
żamy 
nie z 
imeperializmu amerykańskiego 
na Waszą ojczyznę i bestial­
skiego bombardowania bez­
bronnej ludności cywilnej przez 
lotnictwo amerykańskie.

Agresja na Korei odsłania 
zbrodnicze cele imperializmu 
amerykańskiego, który dążv do 
zdławienia potężnego ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego na­
rodów Azji i stara się je za­
kuć w kajdany niewoli. Jedna, 
kowoż te rachuby imperiali­
stów amerykańskich, stanowią- 

za przykładem państwowych 
gospodarstw rolnych do żniw 
przystąpili chłopi kilkudziesię­
ciu powiatów.

W innych województwach 
rolnicy przystąpią do żniw w 
najbliższych dniach. Wszystkie 
przygotowania do żniw są za­
kończone.

Depesza
Polskiego Komiłelu 
Słowiańskiego 

w rocznicę śmierci

WARSZAWA (PAP). Ko­
mitet Słowiański w Polsce wy 
stosował w pierwszą rocznic^ 
śmierci Georgi Dymitrowa do 
Komitetu Słowiańskiego w Buł­
garii depeszę następującej tre­
ści:

„W pierwszą rocznicę zgonu 
Georgi Dymitrowa przywódcy 
Komunistycznej Partii Bułgarii 
i jednego z najwybitniejszych 
działaczy międzynarodowego 
ruchu robotniczego Komitet 
Słowiański w Polsce wraz z ca­
łym narodem polskim 6kłada 
hołd Jego pamięci.

Życie Georgi Dymitrowa jest 
dla nas wzorem nieugiętej 
walki z faszyzmem j imperiali­
zmem, natchmeniem do walki o 
pokój, jaką prowadzimy razem 
z Wami pod przewodem ZSRR 
i Wielkiego Stalina przeciwko 
podżegaczom wojennym i impe­
rialistycznym agresorom".

Depeszę podpsali: przewodni­
czący _Komitetu Słowiańskiego 
w Polsce — wicemarszałek Sej­
mu —r W, Barcikowski oraz se­
kretarz generalny — St. Tro­
janowski.

DEPESZA
Ligi Kobiet 

do Związku Kobiet 
w Korei pćfnocnej
WARSZAWA (PAP). Za­

rząd Główny Ligi Kobiet wy­
stosował do Demokratycznego 
Związku Kobiet Korei północ­
nej depeszę, w której przesy­
łając w imieniu 1,5 miliona 
swych członkiń i wszystkich 
kobiet polskich gorące po­
zdrowienia walczącym kobie­
tom Korei, pisze m. in.:

„Kobiety polskie solidaryzu­
ją się 
walką, 
ostrzej 
napaść 
kańskich i ich popleczników, 
protestując z głębokim oburze­
niem przeciwko bandyckim na­
lotom bombowców amerykań­
skich na spokojną ludność Ko­
rei, na kobiety i dzieci.

Jesteśmy przekonane, że de­
mokratyczne i pokojowe siły 
Korei, odniosą pełne zwycię­
stwo w walce o szlachetną 
sprawę wolność’ i zjednoczenia 
swojej ojczyzny.'* •

z Waszą spraw’edliwą 
potępiając jak naj- 

brutalną i bezprawną 
imperialistów amery-

| ce część składową ich planu 
panowania nad światem j przy-

! go-towań wojennych, zostaną 
zniweczone orzez niezłomną 
wolę narodów uciskanych uzy­
skania i umocnienia swego nie­
podległego bytu.

Wyrażamy całkowitą solidar- 
ność z Waszą sprawiedliwą wai- 
ką o wolność i niepodleg ość 
Korei i jesteśmy przekonani, 
że zakończy się ona zwvcię* 
stwem Waszej słusznei sprawy.

W obliczu jawnej agresji im­
perializmu amerykańskiego pol­
scy obrońcy pokoju jeszcze 
bardziej wzmogą walkę o po* 
kó , jaką prowadzi cały obóz 
antylmperialistvcznv ze Zwlą. 
zkiem Radzieckim na czele.

Niech żyją bohaterscy kore­
ańscy obrońcy pokoju!

Przewodniczący 
Polskiego Kom. Obr. Pokoju 

Prof. Jan Dembowski



wartości
ponad 32 miliony zł 

ofiarowali
chłopi Państwu

Realizacja zobowiązań w tzw. 
Czynie Melioracyjnym <w po­
wiatach kaliskim i tureckim 
przebiega pomyślnie. Obydwa 
powiaty znacznie przekroczyły 
wytyczony plan: kaliski w 154 
proc., a turecki — w 150 proc. 
Obydwa powiaty dały 65 tys. 
roboczo-dniówek, a wykonana 
praca przedstawia wartość 32,5 
miliona zł. Należy tutaj dodać, 
że wartość pierwotnych zobo­
wiązań (według planu) wyno­
siła 20 milionów zł.

W powiecie kaliskim przy 
wykonywaniu prac w dalszym 
ciągu na czołowej pozycji znaj­
duje się gmina Koźminek, przy 
czym znaczne postępy poczyni­
ła ostatnio gmina Zborów, wy­
suwając się na czoło pozosta­
łych. W powiecie tureckim 
przoduje gmina Dziadowice, na 
drugim miejscu znajduje się I wy oraz wykończenie części 
gmina Kowale Pańskie. (ina)! budynków ujętych w planie na

Nie będzie niespodzianek Koło ZSCh w Siedlcu
u HOUMH roku. szkoluum. ® W#?® LfcH®

Ażeby nowy rok szkolny był 
należycie przygotowany, a dzia* 
twa po powrocie z wakacji mo* 
gła od razu przystąpić do nor* 
malnych zajęć. Kuratorium 
OSP, podobnie jak w całym 
kraju. rozpracowało plan 
racjonalnego współzawodnic= 
twa pomiędzy poszczególnymi 
powiatami. Powiat kaliski na 
odcinku przygotowania szkół do 
nowego roku szkolnego współ* 
zawodniczyć będzie z pow. ko­
nińskim.

W Kaliszu powołano ostatnio 
specjalną komisję, w skład kto* 
rej wchodzą przedstawiciele 
partii i czynnika społecznego. 
Na pierwszym zebraniu korni* 
sji insp. szkol. Jan Borzęcki pod­
dał zasadnicze wytyczne pracy. 
Komisja czuwać będzie nad 
właściwym i terminowym prze* 
prowadzeniem remontów lokali 
i urządzeń szkolnych, nad za* 
opatrzeniem szkół w opał, wy* 
posażeniem w sprzęt dodatko*

rok 1950- Na wniosek przed­
stawiciela ZNP ob. Grosmana 
postanowiono również dopilno­
wać terminowego zaopatrzenia 
młodzieży w podręczniki szkol* 
ne.

Ustalono, że wszystkie prace 
przygotowawcze do nowego ro* 
ku szkolnego 1950z51 zostaną 
zakończone do dnia 23 sierpnia 
br. Na odcinku budowy no* 
wych gmachów szkolnych z 3 
zaplanowanych, zostanie- za*

kończona szkoła w Kuczej Woli 
w gminie Iwanowice.

Wybrano prezydium komisji, 
na której czele stanął jako 
przewodniczący ob. Fr. Ozimi* 
na — wiceprzew- PRN oraz ja* 
ko członkowie ob. ob. Gros* 
man, Cybulski, Borzęcki i Bil.- 
czyńska. Kwestię zaopatrzenia 
młodzieży w podręczniki szkoL 
ne przekazano Centrali Wy* 
dawnictw Szkolnych Oddział 
w Kaliszu. (bi)

IM Mil ze sMa ziemniaczana 
i i

niaczanej, mianowicie jedno we 
Wyrembinie, gm. Koźmin drug.e 
w Polskich Olędrach, gm. Dobrzy­
ca. Prezydium Pow. Rady Narodo­
wej w Krotoszynie wydało odpo­
wiednie zarządzenia celem zlokali­
zowania i zlikwidowania ognisk 
stonki. W powiecie czynne jest 
pogotowie przeciwstonkowe. Pola 
ziemniaczane przeszuk;wane są 
przez liczne drużyny, składające się 
z miejscowej ludności i członków 
licznych organizacji. (fk)

Sprzedawali towary państwowe
zabierajqc dla siebie pieniądze

Sąd Apelacyjny w Poznaniu roz­
patrywał w trybie postępowania 
doraźnego sprawę b. kierownika i 
księgowego Hurtowni wyrobów 
PMS przy „Społem" w Krotoszynie 
Antoniego Smółki i b. magazyniera 
tej Hurtowni Stanisława Lesińskjs- 
go.

Smółka stanął przed Sądem pod 
zarzutem że w czasie od lutego 
1948 r. do października 1949 r. w 
porozumieniu z I.esińskim sprzedał 
prywatnym restauratorom wvroby 
monopolowe na sumę 901.733 zł i

Dzień Kalisza
Oddział Redakcji ! Admini­

stracji: plac Bohaterów Stalin­
gradu 10 tel. 14-39, po godz. 17 
rei. 19-73

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11 11 
Zaw. Straż Pożarna 21-77 
Komisariat M. O. 16-62 
Komenda Pow. M. O. 10-30.

DYŻUR NOCNY APTEK
Dyżur nocny pełni apteka 

mgr. Tad. Sumińskiego, plac Ki­
lińskiego 4, tel. 14-26

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusław­

skiego — wyjazd.
KINA

Wolność — „Zwycięski po­
wrót" — prod. łotewskiej o 
godz. 18 i 20 w dni powsze­
dnie: w niedziele j święta o 
godz. 16.

Bałtyk: „Młodzi marynarze", 
prod. radź. Seanse o godz. 18 
i 20; w niedziele i święta o go­
dzinie 16.

Stylowe: Z powodu general­
nego remontu kino nieczynne.

kwotę tę przywłaszczył sobie. Poza 
tym przywłaszczył sobie z magazy­
nu Hurtowni spirytus i wódki ga 
tunkowe wartości 5.500 zł, podrobił 
rachunek i fakturę .magazynu oraz 
świadomie poświadczył nieprawdę 
w sporządzonych przez siebie wy­
kazach bilansowych, umieszczając 
w nich znacznie niższe pozycje, 
niezgodne ze stanem faktycznym.

Lesiński jako magazynier wysłał 
wbrew instrukcjom i przepisom 
wyroby PMS wartości 726.925 zł 
osobom prywatnym, wskazanym 
przez Smółkę, aczkolwiek faktury 
opiewały na Spółdzielnię w Kroto­
szynie itp. W ten sposób dopomógł 
Smółce do popołenienia przestęo- 
stwa.

W wyniku rozprawy Sąd 
Smółkę na 7 lat więzienia z 
praw publicznych na 5 lat a 
skiego na 3 lata więzienia z 
praw publicznych na 2 lata.

skazał 
utratą 
Lesiń- 
utratą

RAWICZ. W gminie Bojanowo 
odkryto 4 ogniska stonki ziemnia­
czanej. Czwarte ognisko odkryto 
w gromadzie Sowiny na polu ob. 
Niedzielskiej, gflzie znaleziono ok. 
200 sztuk larw oraz duże iloścj ja­
jek. Akcja zwalczania stonki ziem­
niaczanej w powiecie prowadzona 
jest z największym natężeniem 
przy współudziale czynnika poli­
tycznego, społecznego oraz z du­
żym udziałem młodzieży. Czynne 
prace w akcji oddają uczennice 
Państwowej Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego nr 49 w Rawiczu.

(fs)
LESZNO. W dniu 4 bm. wykryto 

podczas lustracji pól w majątku 
PGR Drzeczkowo 
ogniska stonki 
Oprócz dojrzałych już 
znaleziono również larwy stonki, 
Władze gminne i powiatowe przy­
stąpiły do natychmiastowej likwi­
dacji ogniska.

W grom. Radomtcko, gm. 
znalez;ono 150 larw stonki, a 
Ropczysko, gm. Rydzyną 60 
Jest to już 10 z kolei ognisko 
stonki odkryte w bież, roku w pow, 
leszczyńskim. Celem jeszcze więk­
szego usprawnienia akcji poszuki­
wania i walki ze stonką wyzna­
czono na zarządzenie prezydium 
WRN w Poznaniu na zebraniu Pow. 
Komitetu Ochrony Roślin pełno­
mocników powiatowych i opieku­
nów gminnych, którzy będą odpo­
wiedzialni za stronę organizacyjną 
przeg’ądu pól oraz likwidacji wy­
krytych ognisk. Na pełnomocników 
zostali wybrani: ob. ob. Dorna 
(prez. ZSCh) inż. Michalski (PAR), 
Zybura (PZPR) i Przezbór (ZSL).

(PD
KROTOSZYN. Na terenie powia 

tu wvkrvto 2 ogniska stonki ziem-

W dniu 1 bm w Siedlcu po-w. 
Wolsztyn odbyło się zebranie 
koła - gromadzkiego ZSCh i 
wszystkich chłopów w liczbie 
oko-ło 200 osób z udziałem de­
legatów zarządu wojewódzkie­
go z Poznania i przedstawicieli 
rad narodowych. Po ożywionej 
dyskusji nad referatem dr. Wró­
blewskiego chłopi z gromady 
Siedlec jako pierwsi w woje­
wództwie podjęli Czyn Lipco­
wy. W uchwalonej rezolucji 
członkowie Koła w odpowiedzi 
na apel kolejarzy z Tarnow­
skich Gór postanawiają wzmo­
żoną pracą uczcić 6 rocznicę 
ogłoszeń’a Manifestu Lipcowe­
go PKWN. W okresie od 1 do 
31 lipca br. zamiast dotychcza­
sowych 370 litrów, chłopi od­
stawiać będą 550 litrów mleka 
dziennie,, a do końca roku u- 
trzymają dzienną dostawę mle­
ka w ilości 300 litrów. Zam'ast 
zaplanowanych 300 sztuk trzody 
chlewnej zakontraktują 395 
sztuk. Zamiast zakontraktowa­
nych 30 000 jaj odstawią 40 000 
jaj-

W przyjętej rezolucji chłopi 
ze Siedlca wezwali wszystkie 
koła gromadzkie ZSCh w wo­
jewództwie poznańskim do 
współzawodnictwa w podejmo­
waniu Czynu Lipcowego. (Kh)

Junacy pracują 
nawet podczas wskccjl

Młodzież potrafi łączyć piękne 
a pożytecznym i spędzając waka 
cje nie zapomina o swoich obo­
wiązkach społecznych.

Dali tego dowód junacy hufca 
męskiego nr 10, którzy już w po­
czątkowym okresie wakacji prze­
pracowali 112 junako-dniówek, 
dając państwu pracę wartości po­
nad 22 tys. zł. Pracowano przy 
rozbudowie „Bielami". Należy 
jeszcze dodać, że w dalszym ciągu 
trwa werbunek oraz kolportaż 
młodzieżowego pisma „Sztandar 

Pismo to a każdym 
większą ilość 
ciesząc się o- 

(za)

Młodych", 
dniem zdobywa 
prenumeratorów, 
groniną popularnością.

I

mg. Osieczna 
ziemniaczanej, 

owadów

(gu) 
Lipno 
w gr. 
’arw.

1 KRONIKA
LIPIEC

PIĄTEK 

Cyryla

LESZNO
Uwaga, mieszkańcy Leszna i oko 

licy! Uruchomiona ostatnio placów- i 
ka pogotowia ratunkowego PCK w 
Lesznie mieści się przy ul. Słowiań­
skiej 54 i czynna jest bez przerwy 
całą dobę. Pogotowie wzywać moż­
na w nagłych wypadkach telefo­
nem 444 (trzy czwórki). (R)

TEATRY
OPERA: W piątek o godz. 19 „Opowieści Hoff­

mana" Offenbacha. W sobotę „Cosi Fan Tutte" Mo­
zarta w wykonaniu uczniów Państw. Wyższej Szko. 
ły Operowej w Poznaniu.

POLSKI: Dziś i codziennie występ Państw. Tea­
tru im. St. Jaracza z Olsztyna — Elbląga, godz. 
19.30 „Odwety" L. Kruczkowskiego.

NOWY: Dziś i w dni następne teatr nieczynny.
KOMEDIA MUZYCZNA: Dziś i w dni następne 

teatr nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: Dziś i codziennie o godz. 18 

„Góry Worobiowe".
KINA

Apollo — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Hrabia Monte 
Christo"; Bałtyk — o godz. 15.30, 18, I 20.30 „Po­
szukiwacze złota"; Rialto — o g. 15.30, 18, 20.30 „Ali 
Baba i 40 rozbójników"; Muza — o godz. 16, 18 i 20 
„Młof.zi marynarze"; Warta — o godz. 10, 11, 12 
i 13 Aktualności nr 26, o godz. 14 i 16 „Dzieci ka­
pitana Granta", o godz. 18 i 20 „Sen o miłości"; 
Letnie (Park Targowy) — o godz. 17, 19 i 21 „Kło­
poty referenta Jrziszki"; Piast (Stairołęka) o godz. 
18 i 20 — „Pocałunek na stadionie".

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Oddz. 

w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28 „Wystawa 
Sztuki i Rękodzieła Ludowego". Otwarta w dni 
powszednie od godz, 10—18, w niedziele i święta 
od godz. 10—17.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz. 

Od 10 do 19.
Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 

— otwarte od godz. 9 do 14.30.
Muzeum Prehistoryczne (ul. S. Mielżyńskiego nr 

26/27) — czynne codziennie z wyjątkiem_ ponie­
działków i dni świątecznych od godz. 9—15:

'łetjakeia Poznali al Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
cellńsktei Telefony- -edaktor naczelni 77-68 za 
steoca nacz redaktora 7 8-38 sekr redakclł 77-90 
dzta, mieiski 78-57 dział depesz 78 14 aocny 64-72 

Redaktor naczelni lar Zaglerskl
Redaktor aaczelni orziitntite w godz od 12—13 

freoumerate na Głos WielkooolskC’ orulmulc P P K 
RUCH Nr konta - * 6714

Biuro sołosieś Poznań nl Wyspiańskiego 10 I pti-. 
tel 64-75 i 62 70 Konto PKO Poznań nr V 6777'110 
czynne od godz 7—-16 30 w soboty do 14 30

Wtfawea: Snó dzielnia Wvdawnlczo Oświatowa Czitel 
uk‘ Delegatura ® Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
’<”etnn 62 70

Toczono Wielkopolskie ?ak<adv Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wvodr?bnmn» 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—12141

„Odwety" L. Kruczkowskiego
na scenie kaliskiego teatru

Na temat „Odwetów" Leona 
Kruczkowskiego opinia kah- 
szan jest podzielona. Zdaniem 
jednych sztuka jest wyśmieni­
ta, wiernie i we właściwy spo­
sób odzwierciedlająca czasy 
pized referendum ludowym w 
1946 roku. Inni, niezaprzecza- 
jąc istotnym walorom sztuki 
wychodzą z założenia, że zu­
pełnie zbytecznie autor ticiekai 
się do melodramatu., wprowa­
dzając do akcji wytarty i zna­
ny już chwyt trójkąta, małżeń­
skiego. Ci sami stawiają auto­
rowi zarzut że w niedostatecz­
nym stopniu zaakcentował ide. 
ologiczne i polityczne momen­
ty sztuki. Trzeba przyznać, że 
jedna i druga strona nie jest 
bez racji, że Odwety nie 
wolne od usterek. Np. w

Słońce w. 
zach. 

Księżyc w. 
zach.

SCfeł-

Pełna wymowy scena z aktu III Julek stacza walkę z 
Okuliczem.

nie starcia Julka z Okuliczem 
(akt III) został niedostatecznie 
uwypuklony ideologiczny, kla­
sowy charakter konfliktu. Zgo­
dzimy się jednak, że sztukę ja­
ko całość, zaliczyć należy do 
jednej z najwybitniejszych po­
zycji powojennej dramaturgii 
polskiej. Kruczkowskiego ce­
chuje to, czego trudno doszu­
kać się u innych pisarzy, a 
więc prostota i jasność stylu i 
wypowiadania się. Język jakim 
posługuje się Kruczkowski, jest 
dobrze zrozumiały robotniko­
wi i inteligentowi. Wystarczy 
tu wymienić wspaniałą sztukę 
„Niemcy". W „Odwetach" wy­
raźnie przebija zagadnienie 
walki. Wiemy doskonale, o co 
autorowi chodzi, do czego 
zmierza. Bohaterzy . Odwetów 
żyją w czasach dobrze nam 
wszystkim znanych które nie­
dawno przeżywaliśmy. Krucz­
kowski miał trudne zadanie 
oddania faktów w sposób wła­
ściwy, przekonywujący a zara­
zem słuszny, nie popadając 
przy tym w przesadę. I tutaj 
leży niewątpliwie duża zasługa 
autora.

Dobra sztuka wymaga dobre­
go reżysera. I tutaj trzeba J 
całkowitym przekonaniem
stwierdzić, że „Odwety" w Ka­
liszu znalazły właściwego in- 
scenizatora. Aleksander Aleksy 
jako reżyser pokazał się pu­
bliczności kaliskiej z jak najlep. 
szej strony. Ujawnił on nie­
przeciętne walory, które sta­
wiają go w rzędzie najlepszych 
reżyserów. „Odwety" są sztu­
ką najlepiej wyreżyserowaną

ze wszystkich dotychczas oglą­
danych. Zespół artystów, co 
jest bezsprzeczną zasługą reży­
sera, został dobrany w sposób - 
właściwy. Aktorzy czuli się w 
swych rolach dobrze, zasłużyli 
na dobre noty.

Jedną z trudniejszych ról 
miał do zagrania B. Budziszew- 
ski w roli dyr. Jagmina. Zagrał 
ją doskonale, wiernie odtwa­
rzając postać działacza rewo­
lucyjnego, przez całe życie 
wiernie wyznawanej idei. A. 
Aleksy w roli Okulicza jak 
zawsze świetny a Janina Ber- 
nes dobrze oddała postać mar­
ki, którą choć źle, ntespołecz- 
nie wychowała syna, jednak u- 
siawiczrre lęka się o jego los. 
Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje gra Zdz. Suknarowskie- 
go w roli Julka. Młody ten 
tytsta z trudnej roli wy wiązał 
się nienagannie. Halina Zwie­
rzyńska jak zawsze pełna tem­
peramentu i swady Gra je 
stała naprawdę na wysokim 
poziomie. Słowa pochwały 
można wyrazić również poa 
adresem M. Nowickiej, M. 
Kaczkowskiej,,.M. Żyro i P. Ci­
chockiego.

Sztuka stanowi czołową po­
zycję dobiegającego końca se­
zonu teatralnego Państwowego 
Teatru im. B'gtsłńwwego w 
Kaliszu. Z uwagi ni jej wa’o- 
ry artystyczne : ideo'ogirząe 
należałoby sonie życzyć, by 
sztukę zobaczyły jak najszer­
sze. masy spój a .-z-ńsiwi kar­
skiego, a także inn<> miasta.

Henryk Kamza.

Pracownicy poszuk wani
Referenta planowania i statystyki, oraz referen* 
ta do spraw akcji socjalnej poszukuje Wytwór­
nia Konfekcji, Spółdzielnia Pracy, Poznań, Gar* 
bary 31 I ptr. 4753g
Dwie maszynistki do instytucji państwowej po­
trzebne. Oferty Głos Wlkp. dla 4757g,

Księgowego(ą) z praktyką obeznanego z jedno* 
litym planem kont przyjmie Zrzeszenie Przeds. 
Gorzelń Roln., Poznań, Działyńskich 2/5. 4774g

Głównego księgowego poszukuje zaraz warsztat 
PGR. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. 
Chodzież, ul. Dworcowa, 8. K1490

Biurka gabinetowe sypialnie 
oraz inne meble korzystnie. 
Magazyn Mebli Rybaki 6

4512g

Motocykl setka, radio uniwer­
salne platformę ogumioną — 
sprzedam Żupańskiego 17. m. 
2 od godz 16 do 18 K1488

Zgubiono legitymacje szkolną, 
ZMP wystawioną na nazwi­
sko Jadwiga Markowska

K1492

Sobota, dnia 8 lipca 1950 r.
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5.00 Początek audycji; 5.05 

Streszczenie wiadomości po­
rannych dla wsi; 5.10 Audycja 
dla wsi;- 5.20 Koncert; 6.00 
Streszczenie wiadomości po­
rannych: 6.05 Gimnastyka;
6.15 Koncert; 6.45 Dziennik; 
7.10 Gimnastyka; 7.20 Melo­
die Straussa; 8.00 Streszcze­
nie dziennika porannego; 8.05 
Aktualności Poznania i pro­
gram dnia; 8.15 śpiewa Chór 
Czejanda; 8.30 Przerwa; 11-57 
Sygna> czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej; 12.04 Dziennik- 
12.39 Audycja dla wsi; 12.45 
Melodie ludowe; 13.15 Melo­
die ludowe; 13.15 „Radiowe 
wycinanki": 13.3o Wiązanka 
ulubionych melcdu; 14.00 Prze­
gląd kulturalny; 14.15 „Mia­
steczka Wielkopolski"; 14.45 
Audycja „Domu Książki"; 14.55 
Koncert solistów; 15.30 Audy­
cja dla dzieci; 16.00 Dziennik; 
16.20 „Mozaika muzyczna": 
16.50 Bielące wiadomości 
sportowe; 17.09 „Przy sobo­
cie po robocie"; 18.15 „Kon­
cert muryki ludowej"; 18.40 
Polska poezja średniowieczna; 
19.00 Audycja dla młodzieży;
19.15 Koncert; 20.00 Dzien­
nik: 20.40 Muzyka taneczne;
21.15 Audycja dla wsi; 22.20 
„Pgznańśki dziennik wieczor­
ny"- 22 35 Fantazje operowe- 
25.00 Ostatnie wisdomości; 
23-15 Muzyka rozrywkowa; 
24.00 Koniec audycji

Wolne nosady

Zegarmistrzowski pomocnik sa­
modzielny potrzebny zaraz. — 
Adres wskaże Glos Wielkopol- 
skinr 1S32._______________
Czeladnik piekarski potrzebny 
zaraz' Michał Waszak Szamo­
tuły Rynek 3._________ 1837p

Rutynowana gospądyni przyj- 
mie prace zaraz najchętniej 
w większym zakładzie. 0f.. 
„Głos Wlkp." dla 1855p.

Potrzebni: — dojarz, fornal 
dziewczyny Resztówka, Po­
powo pta Bucz pow. Ko­
ścian___________________ 4745

Dobry fachowiec cukiernik po­
trzebny zaraz. Bernard Le. 
wandowski. Legnica, ul Pa­
nienka 62 woj. Wrocław

4763g

Sprzedam ca 100.000 ms tar­
cicy topolowej oraz sosnowej. 
Oferty: „Glos Wlkp." dla
1854.

Kopna

Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapis v na 3-mies 
kurs księgowości wraz z prze­
bitkowa i jednolitym planem 
kont stenografii i maszyno­
pisania. 4663g

Sprzeda że

Willą wolnym mieszkaniem 
Ostroroga kamienicę składa­
mi 4 500 000 dom trzypoko­
jowy /900.000, kamienice 
Slradem 1.500 000 dom wol­
nym mieszkaniem morga ogro­
du 1.700 000 sprzeda Metek 
ski Marcina 23_______ 4396?

Maszyny karmelkarsk'e 1 moto­
ry sprzedam natychmiast — 
Oferty Głos Wlkp. dla 4496g.

Setkę sprzedam 35.000. Za­
kręt 14 II pti__________4746

Maszynę damską i krawiecką 
„Singera" sprzedam. Kra­
szewskiego 13, m. 7 4780g

Opel-O!vmpia, górno - zaworo­
wy 1.5, w pierwszorzędnym 
stanie Wierzbięcice 25 garaż 
nr 10._________________ 4789g

Mctacykl „Ardie" sprzedam 
zaraz. Bojowa 7 m. 9
_____ ________________4775g

Triimph 250 stan dobry — 
Świerczewskiego 30. m 4. 
____________________ 4765g

Reklamówkę D K W kupię.
Telefon 49-90. 4709g

Kupimy zaraz samochód w bar­
dzo dobrym stanie Mercedes 
4 Super Olimpia Ofertę opi­
sem, ceną przesiać; Hodowla 
Btiszczyński Kalisz Górnoślą­
ska 71a tel 11-22 K1456

Zguby____
38 czerwca po południu zgu­
biono — okolicę 27 Grudnia
— złotą broszkę (pejcz z 
g'ówka konia), pamiątka ro­
dzinna. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Zwrot: Ostroro­
ga 8 m 9. 1856p

fetirskn-Dzdrowisk''

Zamana

Mieszkanie komfortowe trzy­
pokojowe ogrodem Sopot — 
zamienię na podobne Poznań. 
Oferty: ..Głos Wlkp." dla 
4768g.

Sauka lokalu •

Magister samotna szuka Po­
koju z utrzymaniem, centrum 
Kalisza. Zg oszenidt apteka 
II. Sp K1491

Mercedes V 17o 4-drzwiowv 
limuzyna, sprzedam. Zgasze­
nia: tel 27-23 od 14 do 17.

KI 189

Dnia 5 lipca 1950 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja ukochana żona i ciocia, śp.

z Anderszów

Pelagio Wrzalikowa
przeżywszy lat 64,

Złożenie drogich nam zwłok do grobowca 
rodzinnego nastąpi w sobotę. 28 bm., przed 
południem z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, św Czesława 10 m 8 4778g

Na wsi — leśniczówce spę­
dziłbym wakacie z rodziną. 
Oferty: „Glos Wlkp." dla 
4740g.

Poznań ul Dnm’n’kaiVka 7 m 6

w kościele Pana Jezusa 
Złożenie zwłok tego sa. 
do grobowca rodzinnego

Bolesława Ciążyńska
z Ustkowa

przeżywszy lat 78.
Msza św za droga Zmarłą odprawi się w so­

botę 8 bm , o godz 7 
ul Żydowska Ciche 
mego dnia c godz 12 
w Pleszewie

Dnia 5 lipca 1950 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra 
mentami św., nasza ukochana najlepsza mat­
ka babka, siostra i cjocia śp.

z Wolańskich

Zenon Koźmiński 
uczeń Państw. Średniej Szkoły Muzycznej 

zmarł 5 lipca 1950 r.. przeżywszy lat 19.
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę. 8 bm., o go 

dżinie 16 na cmentarzu w Zegrzu.
O liczny udział w pogrzebie proszą 

4784g Koledzy i KomitPt Rodzicielski

W głębokim bólu 
córka. svn, wnuki

4300?
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O „żelaznych porcjach" i dziecięcej radzie

0 przygodach w gospodach
Uzbierało się tego sporo. 

Czas więc znowu przypom­
nieć pracownikom gospód, 
a zwłaszcza podającym do 
stołu, że mimo nawału pra­
cy można się zdobyć ną 
spokojne i grzeczne spełnia­
nie obowiązków. Można i 
trzeba się zdobyć na pracę 
sprawną a spokojną, chętna, 
nie pozbawioną uczciwości.

To jest niedopuszczalne, 
żeby kelner odmówił poau- 

■ nia piwa robotnikowi, który 
nie miał w kieszeni drob­
nych i płacić mógł, tylko 
stuzłotówką.

Działo się to w Gospodzie 
nr 10 na ul. Kantaka. Albo 
w Gospodzie Łowieckiej n? 
2. Taki obrazek:

Dwie panie ze świata pra- 
1 cy siadają przy stole Bar- 
1 dzo „szybki" kelner od Tor­

zu przyniósł dwie gorące 
zupy.

— „Ależ myśmy nie z<x- 
[ mówiły zupy, prosimy u 
; chłodnik".
1 Nic. Zupa sto! na s.'oie.

— „Panie starszy, prosi­
my o dwa chłodniki i dwa

; ciemne piwa". Wziął oba 
: talerze z zupą. Mina gro:- 
j na, ton bardzo... nieobiecu- 

jący. Chłodnik znalazł się 
wreszcie na stole. Bez ciem­
nych piw.

i — „Prosimy o ciemne p‘e

l

pan nie słyszy", 
proszę mówić gło- 

może usłyszę".

wa .
Nic.
— „Dwa ciemne piwa'*,
— „Cooo?"
— „Ciemne piwi. Dwa".
— „Czemu pani tak krzy­

czy?"
„Bo
„To 

śniej,
Snąć, bardzo go te ciem­

ne piwa zdenerwowały, bo 
łaził po gospodzie, zły jak 
osa, zaczepny, gadatliwy,, 
na przemian mrukliwy.

Różne bywają przygody 
w gospodach. Ta z ulicy

Marsz. Rokossowskiego nr 
2 odstrasza znowu, obok 
powolności w pracy, bru­
dem naczyń, stołów, Iokam 
samego. Upstrzone szklanki, 
brudne „serwety'* papiero­
we na stołach ze śladami 
szpinaku, pieczeni i kompo­
tów... Taki malowany, pla­
styczny jadłospis.

A oto list:
„W racając' 

znad Rusałki z
apetytem wstąpiłam

z plaży 
wyostrzo-

dnia 25 czerwca na obiad 
do Gospody Gastronom*- 
ków w Parku Stalina. Za­
mówiłam obiad Pomiędzy 
podaniem a otrzymaniem 
zdążyłam się wyspać. W 
zupie znalazłam garść wło­
sów. Zapytałam kelnerki, 
która odpowiedziała, że to 
wina kucharek."
Nazwisko i adres czytel­

niczki w naszym posiadaniu. 
O liście samym możemy na­
tomiast powiedzieć, że

a) zdrowiej jest spać po 
obiedzie,

b) nie każdy lubi zupę... 
włos ką.

Kończąc te słowa, prosi­
my pracowników gospód, 
nie wszystkich, nie wszyst­
kich na szczęście, by w 
dzień wolny od pracy poszli 
do gospody na obiad. Prze­
konają się wtedy, że to 
sprawa loterii: a może się 
uda szybko otrzymać potrą* 
wę bez uwag... i włosów,

Zwiedzamy kolonię letnią we Wschowie
rek, Hoffmannowa i młodsze.* 
równym entuzjazmem traktu­
jące 6wą pracę wychowawczy­
nie.

Wielkie, ciągnące się wzdłuż 
budynku, boisko sportowe opa­
nowali już młodzi koloniści zu­
pełnie. W różnych punktach 
widać rozbawione dziewczęta, 
goniących za piłką chłopców 
Ileż w tym jest szczęścia i bez­
troskiej radości.

Jeszcze w tych dniach otrzy­
mają wczasowicze od włanz 
powiatowych pozwolenie na 
korzystanie z basenów, które 
pierwszorzędnie urządzone cze­
kają na młodych przybyszów. 
To będzie dopiero zabawa.

Ale ci sympatyczni chłopcy, 
niekiedy bodaj zbyt rozkrzy­
czani, i miłe dziewczęta obojęt­
nie czy z Katowic czy z Po­
znania, umieją też być poważ­
ni. Warto przyjrzeć 6ię np. 
„radzie kolonijnej" składającej 
się z czterech dziewcząt ) czte­
rech chłopców, by przekonać 
się jak ona pracuje jak załat­
wia powstałe spory, jak likwi­
duje drobne konflikty. Tak to 
nie „na niby" rada to napraw­
dę instytucja poważna, z którą 
każdy wczasowicz bez wzglęau 
na płeć czy urok módrakowycn 
oczu musi — się liczyć! W ten 
sposób uczą się ci najmłodsi 
zbiorowego życia społecznego.

Z szumem przelatuje nad na­
mi piłka. Łapiemy biegnącego 
za nią „łobuza" jest to Czesu> 
Palacz — syn kolejarza z Po 
znania. Czesio czuje się wspa­
niale. Jest wprost zachwycony 
takimi wakacjami. Jego kolega 
Jerzy Poprawski, który usiłuje- 
odebrać mu piłkę, podchodzi 
również ku nam.

— O jedzenie :est dobre i 
dużo dają — mówi patrząc 
nam śmiało w oczy.

Na krańcu miasta wśród ro­
złożystych drzew stoją niby 
kompleks murów obronnych 
duże budynki. Srebrne tafle 
szyb przeglądają się w słońcu 
lipcowego poranka. Jest cisza. 
Zegar wskazuje 6 minut 45. 
Nagle rozlega się gwizdek. Na 
jego sygnał rodzi się w gmachu 
życie, z nim gwar i okrzyki.

To była pobudka. W tych 
bowiem domach we Wschowie 
od kilku już dni znajdują s,ę 
dzieci przybyłe po. słońce, ra­
dość na dobre jedzenie — na 
kolonie letnie.

Nie mija nawet 5 minut a 
pchnięte z siłą' duże drzwi b- 
kazują nam wnętrze jednego 
z budynków, z któiego wysy­
puje się na dziedziniec dzie­
ciarnia. Za chwilę w równych 
szeregach wypoczęte dzieci prę­
żą się w słońcu w takt krótkicn 
rozkazów rzucanych przez pro­
wadzącego gimnastykę instruk­
tora: „Raz, dwa, trzy, cztery. 
Raz, dwa, trzy...

Letni wietrzyk błąka się 
wśród rozrzuconych bezładnie 
czupryn chłopaków, figluje z 
warkoczami dziewcząt. Niebo 
przegląda się w roześmianych 
oczach radosnej młodzieży.

Potem oczywiście następuje 
śniadanie. Więc mleko i pajdy 
smacznego chleba, Idziemy oo 
wielkiej sali jadalne] gdzie n'e 
odmówią nam ci szczęśliwcy 
kubka mleka. Mają przecież te­
go w bród.

Po posiłku otrzymują jeszcze 
po dwie bułki z masłem i wę­
dliną na drugie śniadanie — 
to „żelazne" porcje młodych 
kolonistów, żeby czasem się 
nie „przegłodzili" załiim docze­
kają obiadu — mówi kierownik 
pedagogiczny kolonii ob. Mi­
chał Slatała, •

Doświadczenie pedagogiczne 
ob. Slatały nie wyraża się prze­
cież tylko w trosce o żołądki 
młodych wczasowiczów lecz 
także w sposobie wychowywa­
nia. Potrafił on wspólnie z wy­
chowawcami od pierwszego juz 
dnia ująć w karby tę niemałą, 
bo 23g osób liczącą gromadę. 
Chłopców na koloni) jest 112, 
dziewczynek 124. Pracy więc 
nie brak. Sekundują mu w niej 
wiernie: ob. Łabędkowsk) rów­
nież pedagog kierownik 24 
Szkoły Podstawowej w Pozna­
niu, ob. Kitka oraz Logina Sza-

4
Włodek Blew przeszedł w 

tym roku do 6 klasy. Był już 
na koloniach letnich w zeszłym 
roku w Karpaczu. Tam też było 
dobrze, ale w tym roku mówi 
jest jeszcze lepiej...

Na zabawie czas mija bły 
skawicznie. To wcale nie laK 
długo od śniadania do obiadu. 
Za chwilę znowu jesteśmy w 
sal) jadalnej podziwiając wil­
czy apetyt „kolonistów". Por­
cje zupy i mięsiwa szybko zni­
kają ze stołu. Na deser będą 
czereśnie.

Dzieci razem z wychowaw­
cami przychodzą grupam) na 
obiad. Obsługują się wzajem­
nie. Jeden dzień podają oo 
stołu chłopcy, drugi dziewczę­
ta. Takie to jest tam równo­
uprawnienie. Co chwilę wsta- 
ją znowu grupami od stołu » 
raz po raz gromkie dzięku­
jemy rozlega się w sali.

Od godziny 14 do 16 obowią­
zuje cisza

Zajmujące 1 piętro dziew­
częta są oczywiście grzeczniej­
sze od swych kolegów z parte­
ru, zdradzają także większe 
zamiłowanie do porządku. Ude­
rza to już na progu sal, w któ­
rych mieszkają. Przy tym są 
zawsze zadowolone i uśmiech­
nięte. Dziewczęta z Katow.c 
cieszą się, że poznały się z 
młodymi poznaniankami, a te 
ostatnie znowu usiłują dobrze 
wywiązać się z roli gospodarzy 
i tak współżycie mimo, że zda- 
leka od domów układa się w 
radości i pogodzie w sposób 
naprawdę wzorowy. A wszyst­
kie one razem chwalą wycho­
wawczynie — zastępujące im 
w tym miesiącu rodziców.

Hildegarda Buchta, córka 
magazyniera z PAGED-u z Ka­
towic nie ma po prostu żadnym 
życzeń. Wszyscy « wszystka

jest tutaj dobre. Koleżanki t 
Poznania również. Nie trzeba 
czekać wcale na potwierdzenie 
tych słów ze strony poznania- 
nek, które czy to Marysia Sta- 
siewska, czy Lidka Paterska, 
czy też Stefcia Gilewska nie­
mal równocześnie wyrywają 
się ze słowami zachwytu. Spo­
sób zresztą z jakim wzajemnie 
odnoszą się do siebie jest nar 
lepszym potwierdzeniem tych 
żywiołowych oświadczeń.

Dzieci mają swój gabinet le­
karski, gdzie higienistka Jani­
na Florkowska przeprowadza 
po ciszy poobiednie badanie 
lekarskie.

I znowu po południu, aż do 
samego wieczora. widzimy 
dzieci rozbawione na boisku.

Tu jeszcze rozmawiamy z 
małą czytelniczką „Głosu", któ­
ra ostatnio brała udział w kon­
kursie: Nusią Kasprzakówną. 
Onieśmielona ożywia się jed­
nak, kiedy pytamy jak się Je? 
podoba na wakacjach. Mów­
że początkowo to nawet tę­
skniła za mamusią, ale tutaj 
jest tak wesoło, że rychło tę­
sknota minęła.

Po kolacji, na którą najczę­
ściej otrzymują ciepłe dania 
jak ryż z konfiturą, mannę » 
owocami, pierogi (i któż to po­
trafi wszystko wymienić) mło­
dzi sta:ą do apelu. Tu otrzy­
mują pocztę z domów, instruk­
cje na następny dzień. W sku­
pieniu rozchodzą się dzieci do 
swoich sal, gdzie od 21 obo­
wiązuje cisza nocna, która 
trwać będzie do 6.45 nazajutrz..

Pełni wrażeń młodzi wczaso­
wicze udają się na spoczynek.

Spijcie j wypoczywajcie po 
„trudach" słonecznych pięk­
nych waszych dni... Dobranocl

HENRYK HELLER

Czyn Lipcowy przodowników WF

SOWIZDRZAŁ

W tydzień później Jan z Krzysztofem 
Rodeckim jechali pociągiem, zdążającym 
do Katowic.

Jan po kilkumiesięcznym pobycie w 
lesie czuł się oszołomiony wielką ilością 
ludzi, stłoczonych w przedziale. Jechały 
tu handlarki z koszami i worami wy* 
pchanymi żywnością, tytoniem, butelka* 
mi z wódką i spirytusem. Gwarzyły nie’ 
znużenie aż do świtu. Kilku żołnierzy 
objąwszy karabin, spało siedząc na zie* 
mi. Krzysztof drzemał, oparłszy głowę 
o szybę okna, za którym ukazały się 
pierwsze kominy Zagłębia. Jan walczył 
ze zmęczeniem, które ogarniało go coraz 
silniej. Pod oknem przesuwały się brzyd* 
kie domy będzińskich przedmieść.

Pociąg stanął na stacji. W przedziale 
wszczął się ruch. Część przekupek prze* 
pychając się po nogach reszty pasaże* 
rów. z wielkim hałasem opuściła prze* 
dz ał. Na ich miejsce wsiedli robotnicy, 
dążący na ranną zmianę.

Pachniało od nich przepoconą flanelą, 
karbidem, olejem maszynowym. Twarze 
mieli jeszcze nabrzmiałe od snu. Stanęli 
między ławkami i prowadzili rozmowę 
o jakchś gumowych butach które mia* 
no im rozdać w ubiegłym tygodniu.

Pociąg ruszył. Domy skończyły się, 
przy torze ciągnął się mur. Jan dojrzał 
za nim ciężarówkę naładowaną węglem. 
Może to od nas... — pomyślał.

Stary robotnik- stojący najbliżej okna, 
mówił powoli 
wąsami tkwił

— Nie dali 
strajkować, a 
komu chcecie 
śmiał się jak z dobrego kawału- mrużył 
oczy wyszczerzył bezzębne dziąsła.

— Opowiadają że wojsko je dostało 
A po co wojsku gumowe buty? Wojsko 
na froncie to ja, ale tu. co tu mają do* 
roboty?... — mówił drugi robotnik 
o twarzy ciemnej od węglowego pyłu, 
który wżarł się w pory jego nosa i po* 
liczków.

— Robotę mają- nie można powiedzieć. 
Lasy oczyszczają, czeszą jak zawszoną 
brodę... — Stary skrzywił się. niedopałek 
papierosa syczał w jego mokrych war* 
gach.

i statecznie, pod żółtymi 
żarzący się papieros: 
butów tośmy chcieli za* 
kumoter na to: „Przeciw 
strajkować?" — stary za*ó’"

Jan znów spojrzał w okno- Mijali wła* 
śnie sosnowiecką hałdę, znaną wszyst’ 
k m mieszkańcom Zagłębia, widoczną 
nawet z odległych zakątków. Na jej żół­
te zbocza padały pierwsze promienie 
słońca. Krzysztof się poruszył. Był już 
zupełnie rozbudzony.

W szczerym polu stały duże bloki mie* 
szkalne. przed nimi ciągnęły się staran­
nie uprawione ogródki. Przypomniały 
one Janowi -,Szczęście Agnieszki". Czy 
też w tym roku obsiał ojciec działkę?

Pociąg zatrzymał się na stacji w So* 
snowcu. robotnicy wysiedli, za nirpi jak 
czołgi szturmowały wyjście handlarki. 
Na peronie panował zgiełk, tłoczno tam 
było. Ludzie siłą wdzierali się do prze* 
działu. Od tego hałasu pobudzili się 
śpiący na podłodze żołnierze. Przekupki 
nie mogły wyjść z przedziału klęły na 
nacierających od zewnątrz mężczyzn. 
Jedna z nich, gruba- stara, obwieszona 
koszami i woreczkami jak juczny wiel* 
błąd, skrzy piała:

— Jezusie Nazareński. uduszą mnie! 
— i gniotła potężnym swym biodrem 
kilkunastoletniego chłopaka który bez 
tchu, zlany potem- starał się bokiem 
wsunąć do wagonu.

— O czym myślisz. Janku? — spytał 
Krzysztof. Spojrzeli na siebie. Jan nic 
nie odpowiedział.

— Do twojej osady będzie z osiem ki* 
lometrów — dodał Krzysztof.

Móc tu pozostać, móc opuścić pociąg 
i spokojnie pomaszerować do domu. Jan 
w wyobraźni widział zorane i zabrono* 
wane pola ciągnące ku osadzie, sta* 
rannie przekopane ogródki działko* 
We. Jeden dzień, jeden dzień wolny 
od ciężkich myśli, od niepokojów, 
od nieznanego jutra. Oby mu po* 
zwolono raz. w ciągu pół godziny 
przejść się po kolonii, zajść na kopalnię, 
odetchnąć powietrzem podszybia, zajrzeć 
do domu który w miarę- jak czas upły* 
wał wydawał mu się coraz mniej realny, 
a przecież było to jedyne miejsce na 
świec:e. gdzie potrafiłby jeszcze napo* 
wrót stać się sobą.

Pociąg ruszył. Pasażerowie byli tak 
stłoczeni, że Jan z Krzysztofem zostali 
zupełnie wgnieceni w ławki. Kłócono

Uczestnicy kursu przodowni­
ków w. f. w Centralnej Szkole 
Wychowania Fizycznego CRZZ 
w Czerwieńsku nad Odrą, od-

się. Z brzękiem wyleciała stłuczona szy* 
ba. Nad głowami jadących dudniły cięż* 
kie kroki, widocznie dach wagonu był 
też zajęty przez licznych pasażerów.

Jan zamyślił się. Ku czemu teraz je* 
chał? W ciągu ostatnich dni oddziały 
wojskowe rozbiły całkowicie siły par* 
tyzantów. Kilka batalionów poddało się- 
reszta poszła w rozsypkę. Marzec już 
trzy dni temu stracił łączność ze swoim 

"ćlowództwem. Ale ten stary żołnierz, ten 
,-zbuntowany watażka", jak go nazy* 
wano w innych batalionach, nie czekał 
na ostateczną klęskę. W ciągu jednej 
nocy- zakopawszy cekaemy i inne przed* 
mioty nie nadające się do transporto* 
wania — potrafił oderwać się od nacie* 
rających wojsk przeciwnika. Dotarłszy 
do wsi. której nazwy już teraz Jan nie 
pamiętał, rozdał ludziom pieniądze, które 
przechowywał w okutej skrzynce oraz 
każdemu osobiście wręczył małą kartkę 
z nazwą jakiegoś niemieckiego miastecz* 
ka Dolnym Śląsku. Każdy partyzant na 
swoją rękę miał, się tam przedzierać.

Po co to wszystko? Co będziemy robić 
na Dolnym Śląsku. Teren zupełnie nie* 
znany — pytali chłopcy z NSZ nieza* 
dowoleni. że Marzec w czasie najgo* 
rętszej walki wycofał swój batalion na 
tyły, osłabiając w ten sposób siły głów* 
ne pułku i przyśpieszając jego osta* 
teczną klęskę.

Marzec uśmiechał się- znów odzyskał 
dawną pewność siebie.

„Nie bójcie się — odparł — wszystko 
już jest przygotowane, mamy wielu 
przyjaciół."

Po tej rozmowie wieczorem Krzy* 
sztof Rodecki powiedział do Jana:

-,W lasach na Dolnym Śląsku są po* 
zostałe niedobitki SS. Więc on napraw* 
dę gotów..."

— Skąd wiesz? —
— Dwa tygodnie temu przetłuma* 

czyłem mu kartkę, którą stamtąd wi* 
docznie otrzymał On nie zna niemiec* 
kiego. Wzywają go. Piszą: 
Podpisał jakiś ,-Gerhard".
była wypisana 
miasteczka, dokąd 
kieruje.

Podczas podróży, 
dwóch, postanowili jeszcze nie dezer* 
terować. Może sprzymierzeńcy Marca są 
Polakami ze Śląska- może Marzec chce 
swój oddział przerzucić przez N:emcy, 
aby zbliżyć się do frontu zachodniego...

Racje te były bardzo mało przekony* 
wujące. Ale obydwaj starali się w nie 
uwierzyć, jak człowiek ginący, który 
rozpaczliwie szuka oparcia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

powiadając na apel kolejarzy z 
Tarnowskich Gór, podjęli na­
stępujące zobowiązania:

W ramach pracy społecznej 
doprowadzić do stanu idealnej 
używalności oraz konserwować 
nowopowstałe boiska do koszy­
kówki, siatkówki oraz basen 
pływacki.

Rozumiejąc sens i założenia 
podstawowego szkolenia w 
dziedzinie kultury fizycznej po­
stanawiamy:

W dziedzinie wychowania — 
podnieść poziom ideologiczny 
i uzupełnić braki karności i 
dyscypliny;

w dziedzinie teorii utworzyć 
kółka samokształceniowe;

w dziedzinie praktyki — 
wraz z podnies;eniem własnej 
sprawności fizycznej przez gre­
mialne zdobywanie odznaki SPO 
wzmocnić 6iły obozu pokoju;

postępowaniem swoim wyka­
zać, że godni jesteśmy miana 
sportowców Polski Ludowej.

Wzywamy do podjęcia zobo­
wiązań wszystkie obozy spor­
towe w Polsce. Realizacją tych 
zobowiązań wykażymy, że na­
czelnym zadaniem 
Polsce Ludowej jest wychowa­
nie świadomego, 
twórcy'socjalizmu — zdrowego 
i sprawnego, szanującego pra­
cę, bojownika walki o pokój.

sportu w

radosnego

„Czekamy".
Na kartce 

nazwa właśnie tego 
nas teraz Marzec

którą odbywali we

CDKA na czele tabeli
W meczu piłkarskim o mi­

strzostwo ZSRR drużyna CDKA 
pokonała Naftowca Baku 3:1 
(1:1), a zespół lotników WWS 
wygrał z Zenitem Leningrad 
2:0.

W tabeli prowadzi obecnie 
zespół CDKA który po ostat­
nim zwycięstwie wysunął się 
na I miejsce, mając w 16 grach 
24 punktv. Dotychczasowy lea­
der — Dvnamo Tbilisi ukoń­
czył już I rundę rozgrywek i. 
mając w 18 ach 24 punkty, 
zańnuje II miejsce.

Zenit zajmuje III miejsce z 
22 punktami po 17 grach, 4. 
Skrzydła Sowietów Kujbyszew 
— 22 punkty, 5. Spartak Mos­
kwa — 21 pkt.

Zgon Walentego Fopysia
3 bm. zmarł w Warszawie 

znany i zasłużony działacz 
sportowy, prezes honorowy Pol­
skiego Związku Lekkoatletycz­
nego — Walenty Foryś.

Bukareszt
ulega Krakowowi

Reprezentacje Rumunii w 
siatkówce żeńskiej i męskiej, 
rozegrały w Krakowie dw« 

i z reprezentacjami 
Goście wystąpili pod 

reprezentacji Bukare- 
a drużyny krakowskie 

i nieoficjalnymi

spotkania 
miasta.
nazwą i 
sztu, _ ___
były również 
reprezentacjami Polski.

Spotkanie kobiet wygrały 
Polki ‘ ' ----- ~ ‘
15:10).
Polki, grając 
składzie.

Spotkanie mężczvzn przerwa­
no, z powodu ciemności, przy 
stanie 2:2. W pierwszym secla 
Rumuni, grając przeciw rezer* 
wowej szóstce zwyciężyli 15:6. 
Następne 3 sety Polacy grali 
w reprezentacyjnym składzie.

3:1 (15:9, 15:5 3:15,
Trzeci set przegra:? 

w rezerwowym

Rekord świata
w dziesięcioboju
Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Kalifornii, mistrz olim­
pijski Bob Mathias pobił rekord 
świata w 10-boju wynikiem 
8.042 pkt.

Poszczególne konkurencje: 
100 m — 10,9, skok w dal — 
7,09 m, kula — 14,49 m. skok 
wzwyż — 2,03 m, 400 m — 
51,0, 110 m przez pł. — 14,7 
sek„ dysk — 44,66 m, tyczka 
— 3,98 m. oszczep — 55,62 m, 
1500 m — 5:05,1.

Poprzedni rekord należał do 
Morrisa (USA), ustanowiony 
na Olimpiadzie berlińskiej w 
1936 roku i wynosił 7900 pkt.

Szwedzi wyeliminowani 
w Wimbledon

Reprezen‘acyjna para szwe­
dzka Bergelin — Davidsson zo­
stała wyeliminowana w III 
randzie na turnieju w Wini- 
bledon przegrywaiąc z parą 
australijską Si-dwel) — G. 
Brown 6:4, 3:6, 6:8 11:13.

Wyróżnienie J.Mrelocha 
przez P.Z. M.

Zarząd Główny Polskiego 
Związku Motorowego udzielił 
Jerzemu Mielochowj z ZKM 
Unia Poznań pochwałę za wzo* 
rowe zachowanie się oraz spo* 
łeczno=sportowe wzorowe peł* 
nienie powierzonych funkcji 
i prac wychowawczych pro* 
wadzenie codziennei g mnastv* 
kj porannej stały czynny u* 
dział w zajęciach świetlicowych 
w czasie całego okresu trwania 
obozu trerrngowego. (p)


